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Uchwalą na  w czorajszcm  posiedzeniu Sejmu 
sp raw a p rzy łączenia  Podgórza do K rakow a 
s ta ła  się fak tem  dokonanym . Po dłuższej d y ­
sk u s ji ,  k tó re j lia im onijny  przebieg zakłóciło 
Zajście m iędzy posłam i polskim i a  ruskim i na 
tle  przem ów ień posłów  S tarucha, N cum anna 
i Cieńskiego, w  Sejmie zapanow ała jednom yśl­
ność i w trzeciem  czytan iu  cała Izba głosow ała 
przez pow stanie z m iejsc w śród grom kich o- 
k iaskow .

O brady nad sp raw ą przy łączenia  Podgórza 
do K rakow a rozpoczęły się po dyskusy i w 
spraw ie ukrajow ien ia  dróg. Spraw ozdanie im ie­
niem  kom isyi gm innej przedstw il referen t pos.
M a  i s s.

Pos. W  o d z i c k i stw ierdza, że w tej chwili 
dokonywuje się w Sejmie rzecz wielka, której 
wszyscy mieszkańcy tej p rastarej naszej perły, 
póki życia nie zapomną. S taje  się rzecz godna 
wielkiej przeszłości i da Bóg i przyszłości. — 
Przed la ty  był mówca referentem  przyłączenia 
tizech  podmiejskich gmin do K rakow a. Dziś 
przystępujem y do ostatecznego ukoronowania tego 
dzieła. Imieniem reprezentacyi m iasta jako je ­
den z jej członków składam wysokiemu Sejmo­
wi gorące i serdeczne podziękowanie za przy­
prowadzenie tej spraw y do skutku.

Pos. R u t o w s k i  imieniem stołecznego mia- 
Eta Lwowra składa najserdeczniejsze życzenie 
z powodu uroczystej chwili, kiedy dokonywa się 
tak i ak t dziejowego znaczenia, ktOry oby by‘ 
początkiem lepszej przyszłości.

Pcs. B a r d e l ,  jako poseł pow. wielickiego, 
żywił obawy, zeby z tego powodu pow iat nie 
ucierpiał. lecz sprawozdanie komisyi gminnej 
uspokoiły te  obawy mówcy. Pow iat nie ponosi 
szkody, mówca składa pizeto komisyi gminnej 
podziękowanie za jej obywatelskie postępow a­
nie.

Pcs. W i t o s ,  przedstaw iw szy znaczenie K ra­
kow a dla każdego Polaka, znaczenie tej świą­
tyn i narodowej, w której skupia siq_ wielka 
sław na przeszłość Polaków, w której jest sie­
dziba tego wszystkiego, co przeszłość Polaków 
tw orzyć powinno, podnosi, ż.e wszyscy sto ją na 
stanow isku, iz powinno się temu m iasta życzyć 
jak  najlepiej i jak  najwięcej dla niogo zrobić 
D latego uczucie radcści wywołuje ak t połącze­
nia Podgórza z Krakowem, mimo o fh r z tem 
połączonych. W ielki Kraków powinien przyśw ie­
cać całemu narodowi i być dla niego wzorem. 
Mówca w yraża zadowolenie, że sprawa przeszła 
ta k  prędko z obopólną zgodą czynniŁÓw, wcho­
dzących w grę.

Pos. S t a r u c h  zaznacza, że jak  w komisyi 
gminnej przedstaw iciele narodu ukraińskiego 
dali duwód przychylności dla te j tak  doniosłej 
dla Polaków sprawy, mimo iż cały k ra j mu3i 
ponosić ofiary za odszkodowanie powiatu w ie­
lickiego ta k  1 dziś w pełnej Izbie Rnsini zaj­
mują stanow isko przyjazne. Naród ukraińsk i 
nie je s t przeciwny rozwojowi narodowemu Po- 
iaków Rusini nie czynią najm niejszej przeszko 
i y  przyłączeniu Podgórza do Krąkowa, lecz 
w chwili, kiedy tu  w A nstryi tw orzą sobie 
w ielką stolicę, raesi mówca w ystąpić przeciw 
szowinizmowi polskiemu we Lwowie, w stolicy 
ukraińskiej, założonej przez kniaziów ruskich. 
P ro testu je  przesiw  ogłoszonej w  „Słowie Pol- 
skiem 1- odezwie pań polskich, aby nie przy jrai 
wać R usinek da siazby.

Rabini nie są  przeciwni temu, aby naród pol- 
sk . s ta ł się  kiedyś woinym. W obec ucisku w 
kosy , muszą Polacy i Rusini iść ręka  w rękę 
i wspólnie się Dronić. Na drodze szowinizmu 
Polacy nigdy n;e s tan ą  się narodem woleym. 
Mówca potępia polsl ! szowinizm jako niegodny, 
niekulturalny i b a rta rżyńsk i. (O klask. - -  •- '

sini wywołują separatyzm  diugoletniemi s ta ra ­
niami w mieście naszera. Rusini najpierw  za­
częli skupować domy, k tóre  grom adzą ludność 
ruską.

W  tem  m iejscu przerw ali m ówcy posłowie 
ru scy  okrzykam i: w Izbie pow stała  wrzaw a, 
k tó ra  w m iarę dalszych w yw odów  pos. N eu­
m ana w zrasta ła  coraz bardziej ta k , że słów 
m ówcy nie było słychać. W oboc tego m arsza­
łek  przerw ał posiedzenie na  10 m inut. Posło­
wie zebrali się na  środku sali i żywo rozm a­
wiali.

Po podjęciu  posiedzenia pos. N e u m a n i i  
przem aw iał dalej, w skazując, że chciał ty lko 
zwTÓcić uw agę, że Rusini rozpoczynają sepa- 
raty zm. W brew  jed n ak  tw ierdzeniu  posła S ta ­
rucha, że Lwów jes t ruski, tw ierdzi, że L irów  
jes t polski.

Pos. B a c z y ń s k i :  Polskie ulice, a żydow- 
skic kam ienice.

Pos. N e u m a n a :  Jeżeli mówię, że zawsze 
bronić będę polskiego ch a rak te ru  m iasta  Lwo- 
w aj to  nie znaczy to jeszcze, abymr tem  samom 
m iał uciem iężać Rusinów . Nie je s t praw dą, ja ­
koby  gm ina zm uszała do przechodzenia na 
obrządek rzym sko-katolicki. Z tego powodu, 
że k to ś  je s t Rusinem , nie robi się w  gminie 
żadnej różnicy.

Pos. P e t r u s z e w i c z :  A służba tram w a­
jow a? Nikogo nic przyjm ą do tram w aju , jeżeli 
nie jest łacinnikiem .

Pos. N e  u r n a m i :  P odkreślam  jeszcze raz, 
żc u nas nie czyni się żadny ch różnic narodo­
w ościow ych i stosow anem  jes t polne rów nou­
praw nienie. Na tem  kończę,

m usiało ściśle rozw ażyć, czy jego gospodarczy 
rozwój nie zostanie przez przyłączenie zagro­
żony. Mynśl p a try s ty c z n a  przew ażyła, jednakże 
w zględy n a tu ry  gospodarczej i rcprezentacya 
m iasta  zdecyrdow ała się na  złączenie w  lem 
przekonaniu, że K raków  w ielki i silny stanie 
się zapow iedzią lepszej przyszłości. Kraków  
potężny  byt zawsze wówczas, gdy  Rzeczy po­
spolitej dobrze się działo. Z upadkiem  stolicy 
upadło i państw o. Lojalnie zaw arliśm y umowę 
i nie w ątpię, że R ada m iasta  K rakow a umowy 
tej lojalnie dochow a. Podgórze m a tę  ambicyę, 
że w  p racy  nad  podniesieniem  w ielkiego m iasta 
w patryo tyźm ie nie ustąpiło  swoim nowy m 
w spółobyw atelom  Z całą  ochotą podały sobie 
b ra tn ie  m iasta  ręce do zgody, abyr wspólnie 
dążyć do lepszej przyszłości. (Oklaski). 

P op raw ka pos. Krzeczunowicza.
Z kolei, zgodnie z opinią sprawozdawcy, 

uchw alono następu jącą  popraw kę posła Krze- 
o zimową o? a:

O dstąpić rep rezen tacy i powiatowej w 
W ieliczce 30.000 koron rocznie z zasiłku 
przyznanego z funduszu krajow ego dla m ia­
s ta  Podgórza ustaw ą z dn ia  1 m arca 1910 
roku, a  w  m yśl a rt. V III niniejszej ustaw y  
przypadającego  m iastu  Krakow ow i. ^

Ucfewala.
N astępnie uchw alono ustaw ę „en bloc“  w 

d tugiem  i trzeciem  czytan iu , głosując przez 
pow stanie, w śród grom kich oklasków .

N a tem  m arszałek  k rajow y odroczył posie­
dzenie do godziny 5 po południu.

ubolew am , aczkolw iek cenie zasługi pana Sta- żałoby poznać opinię Rady szkolnej o całym
pińskiego, że jako  P o lak  opiera sw oją po litykę 
na i k raińcach . W  K rośnie to pow iedział.

Głos na ław ach rusk ich : Na M oskalach bo­
dzie lepiej!

Pos. ' K o ń :  M oskali tak  sam o nienaw idzę.
Ks. Ja w o isk i: To kap łan  kato lick i ta k  mówi 

(W rzaw a, rożne okrzyki)
Ks. O k o ń :  P o litycznie . nie po chrześcijań- 

sh u, mówiłem w znaczeniu  politycznem .
Pos. T rylow ski: Chcecie się dostać  pod knut! 

G ratuluję! H 1
Ks. O k  o ń :  J |  wam  też g ra tu lu ję  Siczy\
Pos. Tię low ski: ' riech ksiądz  czem predzcj 

zapuści brodę.
M arszałek prosi o spokój.
Spraw  U r b a ń s k i  odpiera zarzut,, że 

zm usza się gm iny do p ro tes tacy j, poczcm  w 
głosow aniu przy jęto  w nioski kom isyi, oraz re- 
zolucyrę p. K urow ca, Zam orskiego, Lisiewicza. 
W itosa i Górkiewicza.

Pos. C i e ń s L i: Zabieram  głos, aby  p rzy ­
pom nieć tej Izbie, z jak iem  uczuciem  i jakim  
zapałem  w stępow aliśm y do te j Izby u progu 
sesyi. Jed n ak że  tak ie  przemówienie,, jak ie  wy- 
gloszonem  zostało przez posła S tarucha, k tóry  
gdy naw et -coś przyjem nego chciał nam  po­
wiedzieć, m usiał p o trąc ić  o jak ieś żale i k rzy ­
wdy, musi -wywołać pew ną odpowiedź. Mówca 
w ystępu je  przeciw  szowinizmowi, uw ażając go 
za przeszkodę do stw orzenia w arunków  swo­
bodnego rozw oju obu narodów . W końcu  prze­
m ówienia, p rzeryu  anego w ykrzykn ikam i po­
słów ruskich, m ówca apeluje jeszcze raz, aby 
godzić w szystk ie  przeciw ieństw a, celem spo 
kojuego toku  obrad  w  te j Izbie i pożytku  
k ra ju  i obu narodów . (Oklaski).

Mowa prezydenta m. Krakowa.
Pos. L e o  zw rócił się z imzuciem szczerej 

wdzięczności do zastępców  obu naroduw  za to, 
żc spraw ę połączenia K rakow a i Podgórza z 
tak ą  życzliwością i uczuciem  m iłości i p rzy w ią ­
zania d la  naszego w ielkiego g rodu  trak to w ali, 
zdając  sobie spraw ę, że tu  nie cliodzi o drobny 
fa k t połączenia dwócli gm in ale o to, aby  stw o­
rzyć d la przyszłego K rakow a najpom yśln ie j­
sze w arunk i rozw oju. Jeżeli ta k ą  m iłością o ta­
czam y pam iątk i i sk a rb y  k u ltu ry  i h istoryi n a ­
szego narodu  to  cucąc, zdobyć lepszą przy­
szłość d la  K rakow a, m usim y dbać o to , ab y  u- 
la tw ić  m u b v t. S ta ry  K raków , do k tó reg o  ca ­
ła P o lsk a  zw racała  się zawsze w chw ilach n a j­
cięższych, chw ilach upadku i pa trzy ła  nan, ja k  
tu ta j podniesiono, nie ty lk o  z uczuciem  miłości 
ale i w iary  i otuchy, K raków , do k tó rego  z n a j­
dalszych stron  naszej O jczyzny odbyw ają li­
czne rzesze pielgrzym ki, aby  tam  u stóp W aw e­
lu, u grobów  kró lew skich  i grobów  bohaterów  
czerpać otuchę w nieszczęściu, ten  K raków  po 
czuw a się do obow iązku przodow ania nie ty l­
ko tem , że s ta ł się zabytkiem  przeszłości, ale 
także  aby  kroczyć w pierw szym  szeregu postę­
pu, k u ltu ry  i poluj narodow ego życia. (Głosy: 
B aidzo  dobrze!)

D latego  chcieliśm y mu dać now e w arunki 
b y tu  P ia c a  ta  trw a ła  niem al la t dziesiątek. 
S taraliśm y się w drodze dobrow olnych umów

t r i g

n a  ta- poloczyć się z gm inam i, okalającem i w ieńceń na 
wach ruskich). Taksam o w ystępuje przeciw w y - ’szc lniasto^ W częśc  udało  Mę r.an to  w la tach  
wodom pos. Okonia. _ . poprzednich, a  pozostalo jeszcze tuz obok mas

Rusini zajęli w sprawie połączenia Podgórza 
z Krakowem stanowisko przychylno, wiedząc,

m iasto, k tó re  się bardzo pom yślnie rozw ijało

że krakow ska demokracya, oraz Konserwatyści 
k i akowscy często są  dość wyrozumiali w na­
szych spraw ach i inaczej się do nao odnoszą 
niż Polacy, którzy żyją między Rusinami. —
Mówca żąda, aby Rusini we Lwowie iuacze1 
byli traktow ani, aby byli uważani za wsnól-
obj wateli. Krytykuje nelwal* n  d r miasta L w o-, N. J J ,  aili „araicen ia, p f l c i
“  zattwefliB ruskiego umwersjtM u ^  ,  , god *  i h a m o w .

Poczuw am  się w im ieniu rep rezen tacy i m iasta 
do złożenia Sejmowi za

poczesne m iejsce w śród nasz.ych m iast zajęło. 
Nie mogło oim się ta k  ła tw o zdecydow ać, aby 
u trac ić  sam odzielność? Dzięki jednakże tem u, 
że w reprezen tacy i P odgórza  znaleźli się mężo­
wie o patryo tyźm ie głębokim , k tó rzy  we w spól­
nej p racy  dla dobra połączonych m iast widzieli 

’ zada tek  lepszego ich by tu , doszło do połącze­
nia w drodze ugody.

Lwowie. (Oklaski z ław  ruskich). W ytyka  da 
lej, że m agistra t lwowski 50 swym fnnkcyona-( r  , 
ryuszom pod groźbą w ydalenia ze służby naka ' <irav0’" a 
zał przyjąć obrządek rzymsko-kat. i apeluje do 
m agistra tu  tego, aby zmienił swe posterow anie 
wobec mieszkańców narodowości ru-kiej.

Pos. S k a r b e k  z radością w ita przedłożenie 
sejmowe, k tóre  spełni obowiązek, jeże! przy­
czyni się do rozwoju m iasta, nam wszystkim 
tak  drogiego, Trzy te j sposobności składa re ­
p rezen tac ji m iasta naj&erdcczmejsze życzenia 
dalszego rozwoju, a także  wystosowuje prośbę 
do Diego, aby charak ter czysto polskiego mia­
sta  K raków  nadal utrzym ał, żeby to miasto 
było nadal sercem Polski.

Pos. N e u m a n n  jako reprezentant m iasta 
Lw ow a i prezydent stolicy z najw iększą serde­
cznością i życzliwością odnosi się, jak  i cale 
miasto do siostrzycy, K rakow a, sk łada gratu- 
lacye f życzenia ja k  największego rozwoju te ­
go prastarego polskiego stołecznego m iasta.

P rzy  tej sposobności musi w ystąpić przeciw 
tw ierdzeniu pos S tarucha, k tó ry  prz3 sposob­
ności no tatk i w dzienniku, za k tórą  miasto nie 
powinno odpowiadać, podjął ciężkie rekrym ina- 
eye przeciw m iastu naszemu, na k tóre ono nie 
zasługuje. Pos. Staruch podniósł separatyzm  
Jiolsk. p r/era1" Rusinom. J a  udowodnię, że Rp

złożenia Sejmowi za ten  osta tn i 
a k t ustaw odaw czy w yrazów  głębokiej wdzię­
czności, tem bardziej, że W ysoki Sejm nie ty lko  
7. uczuciem  w ielkiej życzliw ości p rzystępu je  do 
załatw ien ia  te j sp raw y ale przychodzi też z po­
mocą m aterya lną , z ofiaram i, a tem  sam em  do- 
kom enłuje, że spraw a ta  je s t ogólno krajow ą, 
żc pew ne o fia iy  ze s tro n y  k ra ju  są uzasa­
dnione.

Niechże to dzieło ustaw odaw cze stw orzy  no­
we w aruuk i by tu  i liedzae podstaw ą św ietnego 
rozw oju w szystkim  nam  ta k  drogiego grodu. 
Niechże ten  nasz K raków  rychło  doczeka się 
pow rotu  ty ch  czasów, k iedy  to nie ty lko  p rzy ­
św iecał bogactw em  miośŹczaństwa, w ysoką ku l 
tu rą  i cno tą  obyw ateli, a le  także  by ł d la  Rze­
czy pospolitej tem , czem n ieste ty  być przestał, 
a czcm k iedyś w przyszłości znów się stanie. 
(O klaski, m ówca odbiera g ra tu lacy e).

Mowa burmistrza m. Podgjrza.
Pos. M a r  y  c w  s k  i. Pierw szy raz zachodzi 

w  k ra ju  -wypadek, że dw a ta k  w ielkie m iasta 
łączą się. Jeże li od la t 30 Podgórze staw iało 
opór, to  powód tego by ł w  tem , ze m iasto roz- 

1 w ija jące  sie niem al z am ery k ań sk ą  szybkością

(Telefonem).
Lwów, 27 lutego.

Fo przystąp ien iu  do porządku dziennego 
uchw alono n a  w czorajszem  posiedzeniu Sejm u 
odesłać do kom isyi adm inistracy jnej w niosek 
W ydziału  k ra j. o zezwolenie Radzie pow. we 
Lwowie na  zaciągnięcie pożyi zki w sumie 7u0 
tysięcy  K  n a  budowrę dróg.

U krajow ienie dróg.
N astąp ił dalszy ciąg rozpraw y n ad  spraw o­

zdaniem  kom isyi d r o g o w e j  o przedłożeniu 
W ydziałow i k ra j. w  spraw ie ukrajow ienia  
dróg. Przem aw iali pos. D u m k a ,  T  e r s z a- 
k o w r i e c i W i t o s ,  k tó ry  wmiósl następ u ją­
cą rezolucyę: W zyw a się W ydział k ra j., aby 
w  najbliższej przyszłości przedłożył p ro jek t 
u tw orzenia dostatecznego funduszu n a  zasiłki 
i bezprocentow e, albo nisko-procentow e pożycz­
ki d la w ydziałów  pow iatow ych n a  budowlę i 
rekonstrukcyę dróg  pow iatow ych i gm innych.

R ezolucyę tę  dostatecznie poparto , poczem 
dyskusyę zam knięto i wybrano mówców gene­
ralnych.

Fos. G ó r k i e w i c z  staw ia  rezolucyę z we­
zwaniom do W ydz 'a łu  krajuwmgo, aby  w poro­
zum ieniu z zarządem  obm yślił środki dla no­
wej szerokiej akoyi ukrajow icnia dróg.

Spraw ozdaw ca pos. U r b a ń s k i  zajął s ta ­
nów isko wobec postaw ionych w  ciągu dyskusyi 
rczolucyi, a  następn ie  podniósł, że zarówno 
przy  sposobności oórad  nad  spraw ozdaniem  
IV depiiftam entu  i nad wmioskami o reform ę 
ustaw y  drogow ej będzie Sejm  m iał możność 
dyskutow ania nad spraw am i drogow om i. D la­
tego mówca ogranicza swe w yw ody i kończy 
prośbą o przyjęcie wniosków- kom isyi.

N astąp iła  dyskusya s z c z e g ó ł o w a .
Ks u  k  o ń popierając ponownie sw ą r< ;<Ju- 

cyę, podtrzym uje swe zapatryw anie, że Gali- 
cya  zachodnia jest w obccnem przedłożeniu 
pokrzyw dzoną, gdyż otrzym uje 66 '  ̂m., zas 
G alicya w-schodnia 71 kim . W ogóle G alicya za- 
ehodnia ma 720 kim . dróg, G alicya wnehodnia 
1700 kim . Mówca polem izował z wyw-odami 
posłów' rusk ich  i zarzucał U kraińcom  szowi­
nizm. R uski program  polityczny  dąży  do po­
działu G alicyi na w schodnią i zachodnią. —  
Skoro Rusini nie życzą sobie szczerej zgody, 
nie w iadom o, dlaczego my, Polacy, mamy da 
w-ać pieniądze n a  ich  drogi. Jeżeli chcą budo­
w ać drogi, niech sobie budują, za pieniądze 
ru sk ie . (W rzaw a i p ro te s ty  z ław  ru sk ich ).

Pos. Te r  s z a k o w i e c: Przecież to są ta k ­
że i nasze pieniądze!

Fos. S t  a p i ń s k  i: Ja k o  1’olak  ubolewam  
z pow odu ostatn iego przem ów ienia posła ks. 
O konia. (O klaski n a  ław ach rusk ich). N asza 
P o lska przez tego rodzaju  postępow anie u tra ­
ciła by t. Po lska może pozostać ty lko  w tedy  
jeżeli rów ni z rów nym i, uciem iężeni z uciem ię­
żony mi podam y sobie ręce do w spólnej p racy  
(oklaski na galery  i).

M arszalek upom ina publiczność i grozi opró­
żnieniem  galeryi.

Pos. J3 t a p i ń s k  i: Jeżeli m am y wiele rze­
czy do w-ytknięcia R usinom , a oni nam , to  nie 
można załatw ić tych różnic w- tego rodzaju  ra ­
m ach ja k  przem ówienie ks. O konia w d y sk u s ji 
drogow e i lecz w yrów nać je  można ty lko  współ 
ną pracą.

N astępnie zw-róeil się rnow-ea do W ydziału  
krajow-ego z prośbą, ab y  zechciał pouczyć w y­
działy  pow iatow e, że ustaw  obow iązujących 
należy  sio trzym ać. Szarw-arków- doty-chczas nie 
przyw rócono, a  cały  .-szereg zarządów  pow iato­
wych w- innej formie poucza gm iny do fa k ty ­
cznego odbyw ania szarw arków .

Pos. O k o  ń prosi o glos w  spraw ie form al­
nej. Z astrzega się przeciw  słowom  p. Ftapiń- 
skiego. (Głos: To nie je s t spraw-a form alna).

Pos. O k o ń :  To proszę do sprostow ania
P rostu ję , że pan  S tap ińsk i nie m iał p raw a ubo­
lew ać nadem ną, bo ja  nie jestem  wychow-an- 
k'eu> oolitvczny m p. Stapińskiearo ■ raczej ia

Posiedzenie wieczorne.
W ieczorne posiedzenie Sejmu rozpoczęło się

0 godzinie 5 minut 5(X Z  porządku dziennego 
uchwalono w drągiem i trzeciem  czytaniu usta­
wę o zezwoleniu gminie m iasta K rakow a na 
pobieranie opłat gminnych na  cele dobroczyn­
ności publicznej od przedstaw ień, koncertów, 
widowisk i balów.

R adzie powiatowej w  Nowym T arg u  zezwo 
lono na pożyczkę 15>0.60( K na pokrycie ko­
sztów ukończenia budowy szp ita la  powszeebno- 
go w N. Targu i niedoboiów, spowodowanych 
budową drogi Harklowa Tylm anowa.

Radzie powiatowejj w W ieliczce pozwolono 
na objęcie gw arancji oprocentow ania i nmo

1 rżenia części kapitału akcy jneso kolei W ielicz 
ha —M szana Dolna w kwoat AO.OOO K,

Radzie powiatowej_ w Ki vej pozwolono
na objęcie gwarancyi o prom uow ania i umorze­
nia części kapitału akcyjnego kolei lokalnej 
Rzeszów—Nisko w kwocie 230.000 K.

Radzie powiatowej^ w M yślenicach pozwolono 
na objęcie gw arancji oprocentowania i umorze­
nia części kapitału akcyjnego kolei W ieliczka 
— M szana Dolna w kwocie 200.000 K.

Przy- ostatn iej sprawie przem aw iał pos. ks. 
O k o ń  n a  tem at reo rg an izac ji sam ej in sty ­
tu c j i  R ad  powiatow ych, dom agając się zapro­
w adzenia powszechnego p raw a glosow ania 
przy w yborach do R ad  pow iatow ych i og ra­
niczenia nadm iernych kosztów  ad m in is trac ji 
w  w ydziałach pow iatow ych, D om agał się, aby  
chłopom  udzielono znaczniejszego, niż do tych­
czas głosu w  R adach pow iatow ych, ab y  to  nie 
t y ły  rad y  obszarniczc, lecz isto tn ie  R ady  p o ­
w iatow e.

Sprawy szkolne.
Fos. Z a m o r s k i  referow ał spraw ę prze­

kszta łcen ia  6-klasow-ej szkoły  pospolitej żeń­
skiej w H orodence na  w ydziałow ą.

Pos. S t  a p i ń s I  i prosił o poparcie dążno­
ści posłów  w lościańskich do zm iany stosunków  
szkolnych na  wsi, aby  gm iny w-iejskie m ogły 
otrzym ać szkoły w yższego ty pu .

Pos. W i t o s  przem aw iał w  ty m  samymi 
duchu, uzasadniając sw-ą rezolucyę, aby  R ada 
szkolna szła n a  rękę  gminom w iejskim , m ają­
cym  w arunki i żądającym  przekszta łcen ia  szkół 
na w ięcej klasow e i aby  R ada szkolna przyszła

programie zakładania nowych szkół średnich. 
W ezwanie tak ie  nie je s t „novuma i w-niosko 
dawca właś ue celem zaznaczenia tego powołuje 
się na uchwalę sejmową z r. 1908.

Przy jęto  nagłuść, jakoteż meritum w-niosku, 
k t ó y  też bezzwłocznie ma być zakomunikowa­
ny Radzie szkolnej krajoryi),

Pos. S i w n l a  motywował nagłość wniosku 
o zapomogę dla ludności pow-iatn ropczyekiego, 
dotkniętej klęską powolzi. Odesłano do kom i­
syi b u d ż e t o w e j .

Po odczytaniu porządku dziennego następne­
go posiedzenia m arszaKk zam knął posiadzenie 
o godzinie 7-40 wieczorem. N astępne dzisiaj 
o godz. 101/, przed poiudnien

Z kemisyj.
Lwów. K o m isja  g m i n n a  załatw da w myśl 

re fe ra tu  posła S a r  e g  o ustaw ę w odociągową 
dla Przem yśla i ustaw ę k analizacy iną  dla K ra­
kow a.

Komisy-a przy ję ła  też  re fe ra t posła S c li a o 
t z 1 a o przeniesienie K nihinina wsi do rzędu 
m iasteczek, opartych  n a  ustaw ie z r. G7.

K o m isja  s a n i t a r n a  załatw iła wy-dafki r>a 
zak ład  w K obierzynie,m a szp ita l św. Ł azarza w 
K rakow ie, uznała za konieczne dobudow anie 
szp ita la  w D rohobyczu, Rzeszowie, Ja ś le  i w 
K rośnie. K o m isja  przeprow adziła następni" 
dysluisy-ę n ad  lekarzam i okręgow ym i.

W  kom isyi gospodarstw a k rajow ego w myś 
re fe ra tu  posła Schnella p rzy ję to  do w iadom o 
ści spraw ozdanie z czynności departam entu  
rolniczego, a na  podstaw ie refera tu  posła Moy- 
sya spraw-ozdanie W ydziału  krajow ego o m eli­
o ra c ja c h . K o m isja  uchw aliła  w szystkie wilio 
ski W ydziału  krajow ego.

Regulacya płac nauczycielskich.
Lwow. R egulacja  płac nauczycielskich na 

podstawie refera tu  posła Germ aua weszła wczo­
raj na posiedzenie komisyi b u d ż e t o w e j  —  
Po długiej dyskusyi u c h w a l o n o  p r z y j ą ć  
r e g n l a c y ę  w e d l e  p r z e d s t a w i o n e g o  
i m i e n i e m  k o m i s y i  s z k o l n e j  r e f e r a t u  
p o s ł a  G e r m a n  a, ujmującego reg u lac ję  w 
granicach 8 milionów koron. Ponadto większo­
ścią 1 głosu przyznano dla Lwowa ryczałt w 
kwocie 300.000 K. K om isja budżetuwa stoi za­
sadniczo prr.y tem, że regulacya w inna obowią< 
zywać od I  Iipca b. r.

Bank krajowy.
Lwów. W  kom isyi b a n k o w e j  toczyła się 

w czoraj dyskusya  nad  spraw ozdaniem  V\ y-, 
działu  k rajow ego o przyznanie  Bankow i k ra jo ­
wemu g w arancy i na  lis ty  zastaw ne B anku do 
w ysokości 20 milionów koron . R eferow ał poseł 
Goetz. R usini na  posiedzeniu  popołudniow em  
przeciągali bardzo dyskusyę. Do uchw ały  ni9 
przyszło. R usini są za przyznaniem  g w arancy i 
do 5 m ilionów  koron, praw dopodobnie jed n ak  
utrzy-ma się w niosek posła Zgórsh iego o przy-, 
znanie g w arancy i do w ysokość1 10 nmionow. 
koron.

z p ro jek tem  zniesienia dw utypow ości seinina- 
ryów  nauczycielskich.

Pos. DI a  k  u c li żalił się na s tan  szkolnictw a 
ruskiego po m iastach G alicyi w schodniej.

Obie rezolucye posła W itosa p rzy jęto  i u- 
cL A -alono  w n io s k i  K o m isy i.

P rzy  opraw ozdaniu kom isyi s z k o l n e j  o 
szkole m iejskiej w Zaleszczykach ,ośw iadczył 
poseł S t a p i ń s k i ,  że w  R abie W yżnej w  po­
wiecie m yślenickim  w  ro k u  1914 już po dr; gi 
raz ściągają  m andaty  karne  za nieuczęszczanie 
do szkoły. Mówca zastrzega  się przeciw  tem u 
w ta k  ciężkich czasach.

Fos. ks. O k o ń  żalił się n a  to  samo co do 
pow iatu  rzeszow skiego, gdzie w jednej wsi 
Świlczy było przeszło 30 tak ich  w ypadków .

Poseł M a c i  u s z e k  ośw iadcza, że k a ry  te  
n ak ład a ją  obecnie r le  R ady  szkolne miejscowe, 
lecz sam i nauczyciele.

W ybór członków Wydziału kraj.
N astąp ił w ybór G członków  W ydziału  k ra ­

jow ego i 6 zastępców . C złonkam i W ydziału  
w ybrano: z k u ry l gmin w iejskich  jednogłośnie 
42 głosam i B e r n a d z i k o w s k i e g o  z ku- 
ry i gmin m iejskich na 26 g łosu jących  jedno­
głośnie posła J  a h 1 a, z m ryi w iększej posia­
dłości jednogłośnie na 25 g łosu jących  posła 
F i l a t a .  Z całego Sejmu wył rano n a  84 glo­
sujących pos. K i w e l u k a  83 głosam i, S tani 
sław a D ą m b s k  i e g  o 82 głosam i i O n y- 
s z k  i e w i c z a  81 głosam i.

Zastępcam i w ybrano z k u ry i w iększej po­
siadłości 26 glosami pos. I i u p k  ę, z kury l 
m iast 22 głosami ro s . J a b ł o ń s k i e g o ,  z 
kuryi w iejskiej 41 glosam i pos. Z a r d e c k i e -  
g o. Z całego Sejmu w ybran i 99 głosam i pos. 
U r b a ń s k i  jako zasiępca D ąm bskiego, pos. 
R o ż a n k  o w s k  i jak o  zastępca  K iw eluka, 
pos. S a l a  jako zastępca p. Onyszkiew icza.

Nowe szkoły średni8.
Pos. B a n d r o w s k .  uzasadniał nagłość wnio­

sku: W zywa i;ię Radę szkolną krajow ą, aby 
niezwłocznie przedłożyła dalsze sprawuzdanie 
po myśli uchwały sejmowej z dnia 5 listopada 
1908,” obejmujące przedłożenia co do założenia 
nowych szkól średnich z uwzględnień.etn po­
trzeb obu narodowości.

W nioskodawca zaznaczył że komisya szkolna 
będzie m us.ała rozpatrzeć żądania założenia no­
wych szkół średnich, jeduakże przedtem nale

„Diło" w n r a f e  nDSJMfh s ia im y ś s
lUSKlClt

(Te le fonem)
Lwów, 27 lu tego.

W czorajsze ..D iło '1 ogłasza następujący ' a r­
ty ku ł, k tó ry  na  odpow iedzialność tego pism a 
podajem y:

„S praw a gim nuzyów  rusk ich  tw orzy  przed­
m iot n a ra d  klubów  polskich i m a być  o sta tecz­
nie zadecydow ana n a  posiedzeniu prezydyów  
klubów  polskich. J a k  w iadom o, Sejm  przed 
rozstrzygnięciem  spraw y g im n az jó w  ruskich 
zwróci się o opinię j’eszcze do ..pow iatów ". N a 
podstaw ie te j opinii m a radzić  w p ią tek  przed
południem  pełna R ad a  szkolna k ra jo w a, a  w ie­
czorem  w ejdzie sp raw a na k o m is ję  szkolną se j­
mową. Ma ona przygotow ać rzecz na  pełny 
Sejm, który uchw ali rezolucyę do rządu  w 
spraw ie k reo w an ia  grinnazyów  rusk ich .

W  k o łach  polskich, ja k  słychać, jest ten d en ­
c ja ,  ab y  zgodzić się na upaństw ow ienie trzech 
p ry w atn y ch  g im n az jó w  ru sk ich  z praw em  p u ­
bliczności. Rów nocześnie polscy' konserw atyści 
i szowiniści dem okratyczn i s taw ia ją  spraw ę 
tak , że państw o m a rów nocześnie p rzejąć  na  
swój e ta t  w iększą ilość po lsk ich  giinna- 
zyów pryw atnych , zw łaszcza tych , k tó re  za­
łożono d la konkurency i z g im n az jam i ru- 
skiemi.

P olskich  g im n az jó w  pryw atnych  jest iv Ga­
licyi około 30. G im n azja  polskie zak ład a  1 u- 
trzy muje rząd  bez uchw ały Sejm u, bo ustaw a 
w yjątkow a z r. 18G7 odnosi się w całej A ustry i 
ty lk o  do Rusinów . N otujem y n iespraw dzoną 
w ersyę, że n iek tó re  ko ła  polskie nie chcą do­
puścić sp raw y  gim nuzyów  rusk ich  z kom isyi 
na plenum . Rozumie się, że p rezyd i um  klubu  
ruskiego zabiega o załatw ienie sp raw y jeszcze 
w sesyi obecnej. W  tej spraw ie odbyła się we 
środę k o n fe re n c ja  z nam iestnikiem , iv e. war- 
te k  om aw iano ją  z grupam i p o lsk im i. F ilia , 
g im nazyum  akadem ickiego  (ruska) i p ara le lk i 
(ruskie) g im nazyum  w  Brzeżanach m ają  być  
zam ienione na osobne zakłady’. Spraw ę gim na- 
zvóiv ru sk ich  referu je  w  kom isyi poseł Stroń- 
ski, korreferentem  je s t poseł O kuniew ski".

Do tych  inform acyj „D iła“ , nie zupełnie od 
pow iadających  fak tycznem u stanow i rzeczy., 
dodajem y od siebie, że w  zw iązku z e  spraw ą 
utw orzenia now ych g im n az jó w  rusk ich  stoi 
zgłoszony w czoraj w  Sejmie imieniem kom isy! 
szkolnej przez posła  B andrpw skiego w niosek 
nag ły . (P rzyp. red.).



ławy przysięgłych odbyła się wczoraj rozpraw O 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała przeciwko 
38 letniemu właścicielowi furmanek w Ludwino- 
wie, Józefowi Futrze, oskarżonemu o pobicie Józe­
fa Solarza, wskutek czego Solarz doznał pęknięcia 
obu błon bębenkowych. Po przeprowadzonej roz 
prawie zapadł wyrok uwalniający Józefa Futrę 
od winy i kary.

Z kroniki podgórskiej. (Akcja *apom, wa aia 
Podgórza. —  Wyrodna matka). Do magistratu pod­
górskiego na ręce wybranej sptcjalnie komisji 
która ma zająć się rozdaniem zapomóg najbiedniej 
szym, ofiarowanych przez rząd w kwocie 20.600 K, 
napływają liczne podania. Komisja zajmie się obu 
caie zbadaniem poszczególnych zgłoszeń i przed­
stawi najpilniejsze do uwzględnienia w akcyi za 
pomogowej. Z nadesłanych podań widne, że s tra ­
szna nędza pannje w Podgórzu wśród robotniczych 
warstw ludności, które już od kilku mies:ęcy żyją 
z jałmużny. Kwota przeznaczona przez rząd na 
cele zapomóg jest wobec rozmii.ów nędzy zni­
komą.

Ekspozytura policyi krakowskiej w Podgórza 
wyśledziła wyrodną matkę, o której p!saiiśmy, że 
porzuciła zgłodniałe dziecko. Jest to 20-letnia Ka­
tarzyna Rudek rodem ze Sułfcowa. Odstawiono ją 
wczoraj do sądu krajowego karm go w Krakowie.

Zmarli:
Ks- W iktor S m o l a r s k i ,  katecheta szkoły 

wydziałowej żeńskiej imienia Konarskiego, brat 
znanego adw okata dra Kazimierza i lekarzy dra 
Zygmunta i dra W ładysława Smolarskich, zmar’ 
wczoraj w Krakowie w 55 roku życia.

O stm ark envereinu. W sz js tk ie  zabrane sk ry p ta  
opieczętow ano i odesłano do sądu, k tó ry  zbada 
ich treść.

P riba poftnnawcza Pras,
B enin  Dzienniki donoszą, że ks. E itel F ry ­

deryk w jesieni obejmie komen łę, konnych strze l­
ców w Pozwaniu. Książę zam ieszka w nowym 
zamkn. Nom nacya ta  ma być, zdaniem dzieufli- 
ków, niew ątpliw ie próbą pojednania między Niem­
cami a Polaka mi w Prusiech.

Sprawa Ronikiera.
W ino, (W AT.) T u te jsza  Izba  sądow a o trz y ­

m ała  z P etersbu rga  wiadomość, że obrońcy 
R onik iera  o tarają się, by w razie skasow ania 
w y r o k u  w arszaw skiej Izby  sądow ej, p rzen ie­
siono proces do W ilna lub K ijow a.

5 ś > s p lo z ; a  w  k i f i r y u s  . u śL s , .
Ber-in. W fabryce Tow arzystw a akcyjnego 

dla wyrobu aniliny w Rnm elsburgu nastąp iła  
wczoraj po południu eksp lizya. Zginęło 7 osób, 
3 odniosły rany ciężk.e, wiele osób je s t lżej 
rannych.

uczemce i uczniowie izkoły. Gabryela p. nettman- 
nówua, Ewę p. Tiemińska, Uriela p. Schwabenthan, 
R-if-fcla p. Mazanek, Adama p. Bogomolny.. Próby 
ansamblowe pod kierunkiem p of. \Vallek-Walew- 
akiego odbywają się codziennie w Starym Teatrze, 
tak, że oratorium pizygotowane będzie z najwięk­
szym nakładem staranności. Śmiałe przedsięwzięcie 
szkoły operowej spotkało się z powszeuhncm zainte 
refowaniem; bilety rozchodzą się w żywem t<moie.

XV- „Czarna kaw a“. Pierwsza w poście „Czarna 
kawał1 Syndykatu Dziennikarzy krakowskich od­
będzie się w sali hotelu Pollera w niedzielę dn. 1 
m arca o g. w pół do 5 po południu. Przyrzekła 
współudział p-na Zofia B r a u n ó w r _ a  artystka 
teatru  miejskiego. Której kreacya w sztuce Szu- 
kiewicza „Po szarym dniu słońce11 zdobyła nie­
zwykłą syóipatyę publiczności i potwierdziła suk­
ces uzyskany przez utalentowaną artystkę w „Bę­
bnie11 i „Małym Eyolfie11. P-na Braunówna wy 
głosi wstęp do bajek Krasickiego, jedną z bajek 
Mickiewicza, oraz bajki współczesnych poetów 
Hertza i Lemańskiego. W dalszej części programu 
wystąpi reżyser teatru krakowskiego, p. Stani­
sław S t a n i s ł a w s k i ,  znakomity deklamator, 
rozporządzający wyjątkowymi warunkami rzeźbie­
nia poetyckiego słowa. Nadto, jak zwykle, kon­
cert orkiestry wojskowej.

Ze stow arzyszen ia  nauczycielek. W  sobotę 
28 b. m. o goaz. 6 wieczór* m odbędzie się w czy­
telni Stowarzyszenia (Karmelicka 32, I p.) zebra­
nie towarzyskie, na którem p. Zofia Nowakówna 
wj g?OBi odczyt p. t. „Znaczenie dzieł Foi stera w 
wapóhzosnej pedagogii1*. — Goście będę mile wi­
dziani.

Z ebranie num izm atyków  odbędzie się dzisiaj 
o goJz. 5 i pół po południu w Hotelu Francuskim. 
Mówić będzie dr Oohenkowski na temat: „Sfudya 
nsd obrazami w Muzeum Czartoryskich".

W ieczór so n a t odbędzie się w Ognisku uaucz. 
(Rynek 29, l i  p.) w sobotę dnia 28 b. m. o gods. 
7 i pół wieczorem z ndziałtm pref. dra J . Reissa, 
p. Wandy fiobkowskiej i p. Władysława Kłosiń­
skiego. Miejsca siedzące 1 K, stojące 50 halerzy. 
Bilety można wcześniej nabywać w Bbkretaryacie 
Ognissa między 6 a 7 wieczorem.

s tra ż  Polska urządza w piątek dnia 2? b. m. 
b. m. w sali Tow. technicznego o godz, 8 wieczór 
ponfną pogadankę. Frzedmidtem obrnd będą: „0- 
becne stosunki polsko-litewszie1*. Referat wvgłosi 
p. Albin Horbaczewski. Po zaproszenia zgłaszać 
dę można codziennie e 4 — 7 popot. w lokoln Stra­
ży (Florynńska 1, I  p.).

Groźny pożar W  piwnicach domu przy nlley 
Sławkowskiej 1. 31, gdzie mieszczą się składy wó­
dek i spirytusu Karola Norka wybuohł wozoraj 
groźny pożar. Przez nieuwagę chłopca sklepowego, 
który zszedł ze świecą do piwnicy, lapalił się gą 
sior ze spirytusem. Dzięki natychmiastowej imer- 
wencyi straży, na czole której przybył inspektor 
Obidowicz, pożar zdołano zlokalizować. Zabezpie­
czono beczki z wódek od ognia, a gąsiory ze 
spirytusem z płonącej piwnicy wynieśli dzielni 
strażacy z narażeniem życia, na zewnątrz. Szkoda 
dość znaczna, nieubezpieczona.

Samobójstwo. Wczoraj nad ranem wydalił się z 
domu Józef Woźny, agent asekuracyjny, zamiesz­
kały w Ludwinowie i, zdjąwszy ubranie nad brze­
giem Wisły,' rzucił się w spienione fale i zniknął w 
wezbranych nurtach Wisły. Natychmiast rozpo­
częli akcyę ratowniczą rybacy, lecz bezskutecznie. 
Ciała samobójcy dotąd nie odnaleziono. Powodem 
samobójstwa były podobno niesnaski rodzinne.

i  zapisków policyjnych. Podczs.- pożaru prz>
ul. Sławkowskiej jasiś chłopiec w jrw ał p. Ksawe­
remu Stankiemiczowi, inżynierowi, zegarek z kami­
zelki i znikł w tłumie. — Do dyrekcji policyi do­
niosła Maryn Pleszar krawczyni, źo współlokatorka 
jej M rya Mizioł, zamieszkała przy ul. Felicjanek 
otwoizyła w czasie jej nieobecności kufer i skradł­
szy biżnteryę waitości kilkuset koron zbiegła w nie­
wiadomym kierunku.

Z sali sadowej. Przed trybunałem krakowskiej

--  Z1 --------------------- ---------------- ---------  —e    1 t  u y u ry icU U A  ci o ecu g u j  i  inicuo u iv
g ierscy , rozpoznał personal ho te lu  Im p e ria l,. m ogłoby n adal ponosić podw ójnych ciężarów  
jak o  tą  sam ą, k tóra  by ła  w posiadaniu  Rum u na  szkolnictw o lw ow skie i krajow e.
aów , M andatescu i A vram a. K ierow nik kom i- 
Łaryatu policyjnego w N ow osielicy o trzym ał 
polecenie za trzym ania B ogarskiej w  razie, gdy ­
b y  tam tęd y  jechała .

B udapeszt, 27 lutego.
P o licya  deb reczyńska  w yśledziła depesze, 

j^ystane  przez B ogarską  z D ebreczjm a do K i­
jow a pod adresem  niejak iego  M ichurskiego. 
W pierw szej depeszy donosi B ogarska  o przy­
byciu  do D ebreczyna, w d rugiej dom aga się 
p ien iędzy  (w odpow iedzi o trzym ała 1000 K), 
a  w  trzeciej pisze: w szystko  w  porządku, 
w yjeżdżam  dzisia j przez M unkacz

W czoraj przesłuchano  10-letniego syna  Bo­
g arsk ie j, k tó ry  opowiedział, że m a tk a  p rzy ­
rzek ła  mu, iż niebaw em  przyjedzie go odw ie­
dzić. P o licya  skonfiskow ała w szystkie listy , 
jakie B ogarska  p isa ła  w  osta tn im  czasie do 
syna.

D alej s tw ierdziła  policya, że M andatescu i 
’A vram  baw ili k ilk ak io tn ie  w B udapeszcie.

B iskup Miskolcz o trzym ał w czoraj now y list 
z  pogróżkam i. L ist ten  brzmi: Masz dosyć
grzechów na  sum ieniu. Jeżeli bom ba nie w y­
starczy , dostan iesz sznur.

D ebreczyn, 27 lu tego .
Szef de tek ty w ó w  N a  g y  nadesła ł depeszę 

z Czem iow iec, po tw ierdzającą  doniesienia po­
licyi czcTniowieckiej o pobycie spraw ców  za­
m achu w  Czereiow cach.

abisyśs&a a cesarz?*
Wi i d m.  O godzinie 4 ‘ j  po południu przyjął 

cesarz w Schoenbrcnnie mi>yę ab isyńską na 
spec ja lne j audyenc- i. Cesarz przyjął z rąk  ks 
B e.aya pp łarunek  hołdow nezy. O grdzinie 5 
po połudn u odbył się n cesarza obiad dla człon­
ków m isji.

i z b a
Wiedeń. P lenarne posi dźgnie Izby panów 

odbędzie się dnia 5 m arca w czw artek o go­
dzinie 3 po południu. Na porząd1 u dziennym 
znsjdnje się spraw ozdania kom isji prawmczej 
w przedmiocie ustaw y o sądow nictw ie konsu 
larnem , spraw ozdanie tejsaraej komisyi o żąda­
niu sądu powiatowego w U rfahr wydania hr. 
W eissenwoifa, oraz w ybory nzupe!n iające do 
rozm aitych komisyi.

Wiedeń. Przed południem odbyła się na Ring- 
strasse  druga dem onstrac ja  bezrobotnych. Ma ł a  
znpelnie spoko jry  pizedieg. Brało w niej udział 
5 do 6000 Indzi. Pochód trw ał pół godziny 
przez R m gstiasse, poczem udał się do sali W m- 
bergera, gdzie odbyło się zgromadzenie.

Car a rząd.
P e tersbu rg . Pod  przew odnictw em  ca ra  o d ­

było się w  P a łacu  zimowym posiedzenie R ady  
m inistrów . C ar w zyw ał m inistrów  do jedności 
i w yraził życzenie, aby  g ab in e t utrzym ywać 
dobre sto sunk i z Dumą. Car ostrzegał też  przed 
koniecznością stosow ania paragrafów  konsty- 
tucy i, um ożliw iających rząd y  z w ykluczeniem  
Dumy.

Zbreganla
Paryż. „ E ice ls io r* " donosi z Petersburga: 

Onegdaj ( dbyła się tu  r a ’a  w ojskowa j o;l 
przewodnictwem  m inistra wojny. Na posiedze­
niu tem zajmowano się wzmocnieniem garn izo­
nów n a  g ian icy  zachodniej M ają nyó ntwo- 
rzone nowe fo itece n a  lin ii Brześć litew ski, 
Równo, Żytomierz i Kijów, zwrócone przeciw 
Niemcom i A ostryi.

Fotiróie
Berlin. Z P etersburga  donoszą, że ks. Wied 

zabaw i tam  dwa dni i zam ieszka jako  gość car 
sk i w pałacu zimowym. Car wyda na  cześć 
księcia śniadanie. Ks, Wied odbędzie w P e te rs­
burgu konferencją  z Sazomowem i innymi kie­
rującym i rosyjskim i mężami stanu. Około 5-go 
m arca ks. W ied wyiedzie przez T ry es t do Pu- 
n z z a . S ekre tarz  przyboczny księcia, Arm strong, 
ośw adczył, że po przyjęciu, jakiego książę do­
znał na  w szystkich dworach Fnropy, je s t pew­
nym poparcia całej E uropy.

Rezultat rewizyi w Poznaniu.

Berlin. (W AT.) W czorajszy  „Loc. A nzeiger11 
donosi w  spraw ie rew izyi w „K uryerze P o ­
znańsk im 11 i w  „D zienniku P oznańskim 11, że 
po licya  skonfiskow ała przy  ty ch  rew izyach 
wiele m anusk ryp tów  i fo tografij dokum entów

Kronika
(Cnkow, piątek 2 7 lutego.

K a l e n d a r z y k  k e i e l e l  a y : Cier. Kor. P. J. 
JoFaua m.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n a  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurno. Temperatura 
blisko 0, « schodnie żywo wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S t o wn  e k i e g o:
IY. k e n e e r t  s y m f o n i c z n y  w salach Sta­

rego Teritrn o godz. 7 i pół wieczór.
O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  L u d o w y m :  

■„ Współczesne malarstwo polskie11 E. Łuskina o 
godzinie 7 wieczór (ul. Zwierzyniecka ł. 14).

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie przyjaciół sztuk pięknych (Plac Szczepański, 
Nr 3).

Wy s t a w a Z w i ą z k u a r t y s t ó w  mu l a r z y  
i r z e ź b i a r z y  w Pałacu Spiskim, podwórze I-e 
fi.tre , otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
4 popołudnia.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michał Konopiński

Ruta przejazdayels.
Kraków, 26 lutego.

HOTEL FRANCUSKI: TSofll Androsiewic* z rodziną i 
Końskiego (Król. Pol), Józef 3ka-bek-Borowski z Minogi 
(Król. Pols.), Gabryela Paflasowa z Wołynia, Bolesławo­
wie Ilendrjohowsoy z Nadwóray, Jadwiga Krassowska 
z Podola, Jeny  Laoas z Wiednia, Stanisław Lessel z 
Radomia, Jósefa Siwikowa z Sosn woa, Stanisław Sto- 
janowski z Warszawy, Alfred Baonu z Wrocławia, B i-  
5 »ra Szpakowska z Kielc, Antoniowie Tystyuscy z 7 - 
tersbnrga, Stefan Złasnowski z Warszawy, Dyt. Michał 
Lityński ze Lwowa.

T e le g r a m y
z dnia 27 lutego.

Lwów. W czoraj w ieczorem  odby ł się u na- 
m iestn ikostw a ra u t, w  k tó ry m  w zięli udzia ł 
dygn ita rze  k ra jo w i, posłow ie sejm ow i i p a r la ­
m en tarn i i n a j wybitniejsi p rzedstaw iciele  oby­
w ate lstw a.

W obrcnla polskości m. Łłow**.
Lwów. Przed posiedzeniem R ady m iejskiej 

odbyła się konlerencya w szystkich klubów  ra ­
dzieckich w spraw ie zajęcia stanow iska wobec 
*ajść, jak ie  miały miejsce na posiedzenia Sej­
mu podczas przem ówienia prezydenta m. Lwo­
wa, N e u m a n n a .

N a jawnem  posiedzeniu R ady m iejskiej przed­
łożył radny Terenkoczy następu jącą rezo lucję  
imieniem w szystkich klubów:

Wobec zajść Da dzisiejszem posiedzeniu Sej­
mu, R ada m iejska so lidarjzu je  się w zupełno­
ści z prezydentem  m iasta. Wolna od wezelkie- 
go szowmizmu rep rezen tac ja  m iasta Lw ow a nie 
czyniła i nie czyni żadnych przeszkód w roz­
woju narodowym, kulturalnym  i społe .znym na­
rodu ruskiego we Lwowie, z drugiej jednasże  
itro n y  z całą stanowczością ja k  dotąd tak  i 
nadal stać  będzie na Araży polskości m iasta 
Lwowa.

Rada m. Lwowa wobec regulacyl płac 
nauczycieli.

Lwów. N a w czorajszej konferency i k lubów  
radzieckich om aw iano spraw ę podw yższenia

sows

Zapomoga rządowa dla głodnych w Kra- 
wie. W magistracie krakowskim odbyło się wczo­
raj o godz. ópo południu posiedzenie komisyi za­
pomogowej, rozpatrującej sprawę rozdania 165 
tysięcy koron, przeznaczonych przez państwo dla 
głodnych m. Krakowa. Komisyi przewodniczył wi­
ceprezydent dr Szarski. Na posiedzeniu byli obecni 
radcy: Godzicki, Pająk, R. Landau, W ajda, Was- 
berberg, Daszyński, Gertler, Dąbrowski, J . Lan­
dau, ks. Caputa i Dudek.

Wedle ucnwe.ł komisyi do zapomogi będą do­
puszczone takie osoby, które wskutek klęsk ele­
mentarnych, ogólnej depresyi ekonomicznej, bra­
ku zarobku, a  co za tem idzie, braku gotówki, po­
padły w tak  trudne położenie, że bez pomocy rzą­
du, udzielonej przez danie im możności nabycia 
po zniżonej cenie najkonieczniejszych środków 
do życia, nie mogłyby utrzym ać siebie i rodzin i 
groziłaby im nędza, Komisya przeprowadzi docho­
dzenia i zestawi wykazy osób, potrzebujących po­
mocy. Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono re­
gulamin. wedle którego ma postępować komisya 
przy rozdawaniu zapomóg ! postanowioiio koopto­
wać do komisyi kilku obywateli; szczegóły przy­
niesie osobny komunikat.

„S tw o rzen e  św ia ta 11, w oratoryum. Haydna, 
które po ra i pierwszy wyhonme będzie w Krako- 
w e w niedzielą staraniem Szkoły operowej pro! 
J . Marso, pertye solowe wykonają następujące

Na n a d c lio d ^ ą cą  w io s n ę
p o leca n i do  s ie w u  9fel 6 10

ftajlep sze nasiona
g o s p o d a r c z e , le ś n e ,  w a r z y w n e , kw T atow e,

z gwarancją czystości i siły  kiełkowania

D R Z E W K A  O W O C O W E  1 O Z D O B N E ,
I lrzcw y , róże p ien n e  i k rza cza ste , oraz w szelkie a rty k u ły  
wchodzące w zakres o g ro d n ic tw a  I ro ln ic tw a , T ow ar < i -  

ro w y . Ceny n K k ie .
C ennik i sp ecy a ln e  o fer ty  w y sy ła m  o p ła tn ie

Zakład artystyczno- 
kam ienU/ski i budo­

wlany SzK6łi>a [teM sKn
T. K?dimshiei EifSuiFgff '^arszaisisMg

Zaoszczędzała 75% ^ratfa! F a b r y c z n y  sk ład :  
I n i .  A . J a s t r z ę b s k i ,  Z w ie r z y n i e c k a  I. t l .  

W  - - T e l e f o n  2 0 4 8 .  -  ■ Ponadto na składzie utrzymują
i Ł  K. Zieliń ki, P y n e k  gl. 40; H. Niemetz, E~rutelic«a 1|

Dr. Olszewski i Ska. Bracha 9; Inż. L ejczak S z e w s k a  15,

Kraków , R ynek gL 19,- t: lef. 
1518., zaw ;adam :a P. T. K lien­
telę, iż ca łesz ły  już żurnale 
i m ateryały, osta tn ie  nowości 
pa  sezon wiosenny i letni.

przyjm uje dzieci każdego cza- 
sn, zapew niając trosk liw ą c 
piekę. 40 4 o

mfm  naprzeciw cmenta- 
Tza w Krakowie, po- 

| ^ f  J S g  siada w ielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 

r* i marmuru. Podej­
muje się w yionania grobowcć? w 
mie lcu  i na pro wincyi. Telef, 1359 

12 9 O
Program  zajęć: Pogadanki 

nauką poglądową, gim nastyka, 
śpiew z fortepianem, slojd, ro­
bótki, gry, zabaw y i spaceiy. w ykonuje się tanio i starannie , 

Araków. Stradom  8, 1 p. 48 6 oN ieszczęśliw a pozbawiona środ
ków i dachu nad głową, wdo­
w a staru szka  odwołuje się do 
litościw ych serc, z prośbą o 
pomoc, gdyż dotknięta ś'epo- 
tą  i chorobą nic zarobić nie 
je s t  w stanie. Ł askaw e datki 
przyjm uje A dm in istrac ja  „No­
wej Reformy*1 pod J. A. 43 4 0

Krawczyni
poszukuje szycia pryw atnie po 
domach. Ul. K rzyw a 5, I  p 

1487

Mężczyzna
w średnim  wieku, z zawodu 
ślusarz maszynowy, szuka 
jakiegokolw iek zajęcia Zgło­
szenia listow ne przyjmnie Adm. 
Nowej Reformy Dod „J. K " 

1375 3 3

z balkonem, przedpokój i ku­
chnia, na  I  piętrz.9 od frontu 
(południowa s tren a  Marego 
R juku), do w ynajęcia od 1 -go 
kw ietnia. W iadomość u w ła­
ściciela domu przy ul. Miko­
łajskiej 1. 4. 68 4 o

rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „F e lic ita s"  
poste re s t Kraków, za okaza­
niem leg. ak. 3295. 66 7 0

z dywanami, por^yerami, biuro amerykańskie, meble klubowe, piękny 
bufet szklony, fotel skóizany, futro niedźwiedzie, są z wolnej ręki 

tanio do nabycia 1506 3 3

w  D i  i i i  L i c y t a c y j n e j ,  P a ł a c  S p i s k i .

na m ieszkanie z utrzymaniom. 
Groble 7, parter, na lewo.

70  5 o
Już spuściła prasę 1062

FSIBfiA A M r S S T '
" I f l S T I  L W G 'V £

w ładająca językiem  niem. i 
rosyjskim , roszukuje pracy, 
mianowicie: jako  wychowaw­
czym i dozorczyn., możeob jąć  
zarzaa  pensyonatu lub w ięk­
szego domu. Chętnie zgadza 
się na wyjazd. U lica Radzi- 
w iłłow ska 9, I I I  piętro, dla 
E. D. 71 2 o

l e ł o g r s  f ia n n ®
krajowe i zagraniczne najsłjni>iejszych 
firm. Aparaty projekcyjne. Cennik graiis.

W A RSZA W SK I SRŁA D
przyborów fotograficznych.

ul. Szewska, L. 2.
T elefo n  1428. 353 9 0

Główny s cład w Dr-gueryL J. H f- 
nak i Sp. Mag. Farm., Kraków, 
Szewska 5. 812 6 0 utrzym ująca pracą rąk  wła­

snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito ­
ściwych ludzi o pomoc. Ł a­
skaw e datki przyjm uje Admi- 
n istracya  „N Reformy" pod 
W. P . lub podaje adres. 45 4 0

An.alla Wttkay
k o l ie .  n a o c . . t a ń c ó w

udziela lek ty j w domach p ry ­
watnych, klasztorach i pen- 

syonatach. 
Zgłoszenia przyjmufe od 10-tej 
do 12-tej i od 2-ej do 4-tej, 
ulica Krupnicza 22, II piętro

631 7 14

Poszukuję
od 1 kw ietn ia  dużego pokoju 
lub 2 m niejszych, przedpokoju 
i kuchni z przynależncściam  
Zgłoszenia z podaniem  ceny 
§,od E. T. Adm „N. Reformy.

1190 3 3

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wstawianie  
szkieł i t. p. wykonuje najws a. ni: j 
tanio i szybka l£. N III M E ?? 5S, 
op tyk  i w Krakowie*
u.' K arm elicka 15. bb&O 10 10

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim

w EraLowie, Eazlm lerz, ulica K rakow ska 1. 4£
Telefon 206

sprzedają  najpowszechniej umywane meble gięre, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowom, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła  do w yplatania, napraw y 

i politurowania.
K rzesła i sto ły  do wypożyczania są na  składzie. 
W ycieraczki kokosowe, oraz w iasnego w yrobu pleciune 

trzcinow e, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosow e do kościołów, urzędów na  schody, 

kory tarze i do przedpokoi. 18 6 o

CENA EGZEMPLARZA 5 R~RMIpoieca się P. T. P a™  znośti. 
Podejm uje się pielęgnowania 
chorych po domach, wykonu e 
także masaż. A dres: Pielę­
gn iarka, ul. Czarnow iejska 23.

1284 13 0  _____________

O d  4  k o r o n
Si lu iie dam skie

o d  1 k o r o n y
Sukienki dla dzieci
przyjm uje się do roboty
Grodzka 18 III p, Irenl.

FO 5 o

Wiktor Czaplicki T » u ty n o w a n y  im m d a u t , piszący 
* •  bardzo biegle na maszynie, na 
III roku prawa, izutki, z dwnletn ą 
praktyką u adwokata, poszukuje 
p>sady w k a n celan i adwokackiej, 
od f marca 1914. Zgłoszenia pod 
„OTuiKSant1, poste restante K ra­
k ó w , za okazaniem legitymai yi 
akad. Nr 1086. 1564 3 3

SKARBNICĄ POLSKAjub iler
Kraków. Sukiennice I. 6
poleca swój skład wyrobów złotych 
i srebrnych, w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, reperacye 
i zamiany. Największy wyb Sr pier­
ścionków zaręczynowych. Na składzie 
zegarki złote i srebru*., z naj- 
lepszyoh fabryk szwsfóarskich, sre 
b.’o do wypraw ślu ln y jh  i obrączki 

gotowe na składzie. 
Srebro Jb-istot .a po ceme la 

378 b r y iw lie j .  H  0

m ieszkania, składającego się z 7 du­
żego salonu, pokoju i przedpokoju, 
odpowiedniego na szkołę tanc-W  
Zgłoszenia do 28 lntego pod F. W., 
iroiruerya, Kraków, Karmelicka 14.

65 3 3

{Ilustrowany Tygodnik Arcydzieł Literackich
rozpoczęła trzec ią  seryę . Numery oddzielne po 16 hal. do 
nabycia we wszystkich księgarniach, tra fikach  i ag en c jach  
gazet. P renum erata  kw arta ln a  (13 num erów ) 2 korony. 
Komplety I. i II. seryi, po kor. 2 .— , a w oprawie po kor. 
2'70 w raz z przesyłką pocztową, w ysyła: A dm inistracya 
„SKARBNIOY P O L S K IE J" Lwów, Sokola 4. P rospekty  
n a  żądanie darmo i opłatnie. 1225 2 2

w dobrym stan ie  tan io  do 
)Tzed3uia. U lica św. J a n a ,  
, I f ,  I I  p. front. 1355

i  ku-, linia na III p ię tn e  front, o( 
1 mi r e i do wynajęcia. Stolarska 13 
St)6 / wskaże. 1448 3 3

Uzadca drukami L. K. GórskiZ ilinkam, Titarackiei w Krakowie ul. JagifUorska 10


